
O E M  2 5  BROSZY wraz z dodatkiem Naleiytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 
v lifin  UMfcwi. .  Z d. 50 p.
I dumnie* do dwi . 1 d. —
l i  prowizji i  p m ijłk a
paterą................< d.50p.
t y n a k ą .................... 6 d. —

Cm i pajodjdpep opazplana 10 p .

GAZETA KALISKA
Piemo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiem lilii. lob jego nejap u  

itrosie 1, 2 i 3 p. 10. 
Nekrologi p. 10, zwypqjae p. 5.
ADRES REDAKwI T aDMIMSTRACJI. 
Kalisz, Al. Dózefiaj 1. Tel. J6 91. 

Otwarta id 9 de 7 wieęzores.
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Chrońcie się przed zimowym chłodem.
Używając zimą otwarty samochód, czynicie to za­
pewne dlatego, że uważacie posiadanie karety za 
rzecz niedostępną. A jednak wielu automobilistów, 
których środki są może skromniejsze od Waszych, 
posiada wygodne zamknięte samochody, zadowalają­
ce pod każdym względem. Dlaczego nie idziecie za 
tym przykładem, kupując zamknięty samochód Ford?

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE W NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i w. m. GDAŃSKA:

K ALISZ, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, B R Z E Ś Ć In /B u g iem , CHOJ­
NICE, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KIELCE, KRA­
KÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (W ie lk o p o lsk a ) , 
PO ZN A ti, PŁOCK, PRZEM YŚL, RZESZÓW , RADOM, RÓWNE, SANOK, 
STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOW IEC, STRY J, TO RU Ś, TARNOPOL, 
TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (W ie lk o p o lsk a ),

GDAÓSK, NYTYCH.

155 P. 47.

Dr.med.Eugienjusz Piestrzyński
ordynu je m  oh orobaoh

położniezyeh i kobiecyeh,
od godz. 3 —  5, 

ulica Warszawska 11, pierwsze piętro.

N iniejszym  podajem y do w iadom ości P.p. odbior- 
ców prądu, iż w myśl uchw ały Rady M iejskiej m iasta  
K alisza z dnia 25 stycznia r. b., cena prądu za m iesiąc 
styczeń  u s ta lo n ą  zosta ła  jak  następu je :

Gr. 60 za kwg. za św iatło  dla lokali prywatnych;
» 84 „ „ „ ,  „ „ zarobkowych;
„ 33 „ „• „ s iłę  przy zużyciu m ies. ponad 300 kwg.
,  44 ,  ,  .  „ .  do 300 kwg.

137
ZARZĄD ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

m. KALISZA.

N O W Y  M Ł Y N

ROSENA
K alisz , G a r n c a r s k a  I.

Spredaje pojedyncze worki mąki pszen­
nej Yo w najlepszym gatunku po cenie

46
za worek 82 klg.

138

ę s

I
Dr. P. KLINGER

SPECJALISTA CHORÓB 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH

p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprócz n iedziel i św iąt

od 9 —II ran o  i od 4—7 pp., 
dla part od 11—12.

ANALIZY KRWI NA SYFILIS;
NAŚWIETLANIA LAMPĄ KWARCOWĄ.

Adres: T o w a r o w a  3, I p ię tro .
2040 £

Składajcie ofiar; na L  0. P. P.

L E K A R Z  
D -ia HENRYK S O L N I K

(choroby jamy ustnej i zębów)

PRZEPROWADZIŁ SIĘ na nl. Wrocławską 
Re 20 róg Al. Józefiny, dom p. O ppenheim a 

I przyjmuje od 10— 1 r. i od 4— 7 w.

Laboratorium 
sztueznych zębów i protez
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH.

U rzędnikom  i czł. Kasy C horych w szelkie p race  
po cenach  ulgowych. 114

Z powodu rozw iązania i likwidacji Spółki 
M etalowców w Kaliszu przy ul. Staw iszyńskiej >6 2.

K om isja Likwidacyjna wzywa w szystkich w ie­
rzycieli Spółki, ażeby zgłaszali sw e p re ten s ję  
w ciągu m iesiąca od dnia ogłoszenia.

W szelkie p re ten s je  należy zgłaszać na ręce  
członków  Komisji, p.p. J . Twardowskiego i H. Kró­
lika, codziennie  na m iejscu  lub te ż  przy ul. Mar- 
jańsk iej >6 4, w godzinach od 10—12 i od 2—4 
po południu.

Jednocześn ie  ostrzega się, iż załatw ianie 
w szelk ich  spraw  dłużników  i w ierzycieli Spółki 
przez poszczególnych członków  te jże , je s t n ie­
w ażne i K om isja nieodpow iada za takow ą.

K om isja Likwidacyjna:
(—)  F . Dąbrowski (—) W. Suw ała
(—) J. Twardowski (—) H. Królik

(—)  P. Zajączkow ski

K alisz, dnia 3/II-1926 r.

ZAKŁADY OGRODNICZE

C. ULRICH
załóż. 1805 r. w Warszawie, S. A.

Centrala — Ceglana 11,
zawiadamiają, ie  wyszedł z druku

CENNIK NASION NA ROK 1926.
i rozsyłany jest na żądanie.

104
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U H I T A STeł. 92. g  |  |  O J *  1 1  Tel. 92;

i  1
Spółlsa. węglowa as ogramAczozią, ©d-po-wied-zialtiością

S K Ł A D  K A L I S Z ,  ul. k o l e j o w a .
NOWOOTWARTY SKŁAD WĘGLA, KOKSU i BRYKIETÓW

O f i a r n i e :  WĘGIEL górnośląski z w łasnych kopalń, K0K8 hutniczy i BRYKIETY węglowe po cenach 
bezkonkurencyjnych do dostawy każdorazowe].

H U R T - Własne składy i bocznica przy ul. Kolejowej. Stale wagony na osi. Biura Kazimierzowska Nr. 1, teł. 92. D E T A L -

Bank Handlowy w Warszawie ^
O d d z i a ł  w  K a l i s z u

W rocławska 33.
BANK DEWIZOWY

Przyjmuje wkłady na rachunki bieżące, oprocentow ane na 12% w stosunku rocznym, 
oraz t e r m in o w e  za 3 m iesięcznem  wymówieniem oprocentow ane na 15% w stosunku  
rocznym. >

Bank załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości.
Wynajem kasetek ('safes) w skarbcu opancerzonym.

nie był osobistością odpowiednią na takie sta-List z Górnego Śląska.
Naganka na Związek Obrony Kresowi 

Zach’. i na 'Związek Powstańców SI. — 
Przyjaciele Niemców w o bo zje polskim. 
—' Czego wymagać należy od urzędni­
ków polskich na Kresach - Zachodnich? 
Sensacyjny proces w Katowicach.

(Dci naszego korespondenta górnośląskiego).
KATOWICE wi lutym 

Nie od dzisiaj Związek Obrony Kresów Zar 
chodnich (ZOKZ.) musi na Śląsku walczyć — 
rzeci niesłychana! — nietylko z wszechwładną 
niemczyzną, ale nawet z pewnymi wpływowymi 
czynnikami polskimi, które to czynniki na każ­
dym kroku nietylko paraliżują obywatelską i 
p a tr jo tyczną działalność tej wielce zasłużonej or­
ganizacji, ale wprost starają się podkopać egzys 
tencję Związku. Nie dziwić isię Niemcom i ich 
tutejszym organom prasowym, które ustawicznie 
szlakują Związek', i w oczach władz polskich usi 
łują przedstawić jego działalność jako szkodli* 
wą dla Państwa, gdyż tak im nakazuje niemiecj.' 
ku „iacja stanu-" — ale że czynią to sarno na­
wet Polacy, co więcej — za politycznie poważne 
uchodzące jedno z polskich większych pism co­
dziennych w Katowicach, to już jest skandalem 
i — oględnie mówiąc, błędem politycznym, ale 
błędem nie do przebaczenia. Któż bowiem ma 
tutaj bronić polskości na Kresach Zachodnich 
jeżeii nawet przywódcy z obozu polskiego po­
pierają postulaty zagorzałych hakatystów, aże­
by ukrócić patrjotyczną działalność Z. O. K. Z.? 
Mamyż wyzbyć się wszelkiej broni może nawet 
rozwiązać Z. O. K. Z. a Niemcom pozostawić 
ich „VoIksbund‘“ gdzie w zdradziecki sposób 
bezkarnie napadać mogą na wszystko co pols­
kie?

Zwalcza się ZOKZ., gdyż polityka narodowa 
tego Związku przeciwstawia się ich polityce, pow 
szechnie uważaną za filogermańską. Dotąd żad 
ne pismo polskie, za wyjątkiem jakiegoś organu 
renegackiego, którego przecież do pism polskich 
Zaliczyć nie można — nie miało odwagi ani su­
mienia targnąć .się publicznie na ideały, jakiem  
kieruje się ZOKZ. Dopiero ów organ „poIsATĆ 
podjął się tej roli i Niemcy aż zacierają rece ■ / 

radości, że wi samym obozie polskim znaleźli 
takiego obrońcę swych interesów. Ataki na Z.O- 
K.Z. z początku były ukryte, jakgdyby obawiano 
się zbytniej jawności i dlatego najpierw sądowa 
no teren. Stały się wyraźnymi i bezwzględnymi 
dopiero 'w ostatnich czasach, gdy pojawiły się 
pogłoski o jakoby nastąpić Imającej dymisji wo­
jewody śląskiego d-ra Bilskiego. \V różnych’ ar 
tykułach usiłowano sprawę przedstawić tak, jak 
gdyby ZOKZ. nie godził się na politykę wojewo 
dy, Bilskiego, jakoby wojewoda dawał zbyt wie­
le posłuchu Niemcom i jakoby z tego powodu

nowisko na naszych Kresach Zachodnich. Owie 
rzekome zarzuty ZOKZ. przeciwko wojewodzie 
były oczywiście tylko pretekstem, ażeby ubić 
ten Związek, gdyż w rzeczywistości ZOKZ. nie 
ima żadnego wpjłyiwlu na nominację wojewodów.

Drugą potężną i zasłużoną organizacją, czuH 
Wlającą nad utrzymaniem p o lsk o śc i G. Śląska, tó 
„Związek Powstańców Śląskich". I ten związek 
już lOd'dWuch’ lat jest owymi osobistościom nie­
jako solą wl oku, gdyż związek ten, składający 
się przeważnie z robotników, którzy walczyli w 
trzech powstaniach i krewi iswą za Polskę prze­
lewali, nie popiera ich kapitalistycznej polityki* 
la ttim jmniej pochwala ich politykę fikjniemiecką 
Jak dotąd jednak wszystkie ataki zarówno na 
ZOKZ. jak i na Związek Powstańców odparte 
zostały na całej linji, gdyż społeczeństwo polskie 
na Śląsku nie pozwala ani w przyszłości nic po­
zwoli, ażeby szkalowano prawdziwych i zasłuł- 
żonych jego obrońców,.

•  •  •
'Zresztą, wiele by jeszcze pisać można na 

ten temat pracy na rodowej na Śląsku. Praca ta 
mogłaby o wiele raźniej naprzód postępować, 
gdyby, jak w powyższych przypadkach, praoowp 
nikom nawet w1 swych własnych obozach polskich 
nie stawiano przeszkód i kłód pod nogi im nic 
rzucano. Nie dziw wobec tego, że \  znaczna część 
inteligencji, zwłaszcza inteligencji urzędniczej, 
przybyłej do nas z Małopolski (Galicji) wobec 
zagadnień społecznych i narodowych na Śląsku 
zachowuje się dość biernie, jeśli nie opornie. W 
towarzystwach polskich prawie, że brak człon­
ków z pomiędzy zamieszkałych tu rodaków z 
innych dzielnic Polski,, tak, że ludność śląska któ 
ra lgnie do towarzystw, odczuwa to nieomal za 
obrazę, jako odgradzanie się od' niej sztucznym 
Imurem. Coraz częściej słyszy się zarzuty, że u- 
rzędmcy ci przybyli ńa Śląsk tylko, ciągnięci 
przynętą dodatku kresowego, czyli pensją, wyż 
szą od wynagrodzenia jakie pobierali w swych 
stronach. Oczywiście i na Śląsku maimy — nsta 
Wiczriie W ,.O stach’" moich na to kładę nacisk 
— ‘ cały zastęp tęgich urzędników i obywateli - 
patrjotów, którzy — zwłaszcza z pośród nauczy 
cielstwa — prawie każdą wolną chwilę poświęp* 
cają sprawie oświatowej i Społecznej na G. Ślą­
sku. Takich jednak powinno i  mogło być 10 razy 
Więcej 'Za czasowi niemieckich każdy urzędnik 
na G. Śląsku był równocześnie, jako rzecz sama 
przez się zrozumiała, agitatorem niemieckim. 
Nietylko był do tego zobowiązany za płacone mu 
dodatki kresowe (Ostmarkeneulage), które w ra­
zie nikłych rezultatów jego pracy germanizacyj- 
nej natychmiast Imu odbierano, 'ale sam do tej 
pracy jako urzędnik wogóle czuł się zobowiąż 
zanym i powołanym. Gdyby wszyscy nasi urzęd 
nicy trzymali się tej Samej "zasady (nie znaczy 
to, ażeby się trzymali tej Samej pruskiej meto­
dy agitacji), to Wnet by znikła kwestja Sprawy 
polskiej na Śląsku, a nawet taki ZOKZ., o które­

go rozwiązanie przecież tak chodzi niektórym 
,,.patriotom" polskim, wtedy stałby się ponie­
kąd zbytecznym.

»  * ■  •  ■

■W czasach" plebiscytowych i W' latach po ple 
biscycic liczne bandy rozbójnicze grasowały w 
różnych okolicach Górnego Śląska, głównie zaś 
W obwodzie przemysłowym, które jednakże pc 
woli unieszkodliwiono przyczem w. ciężkich nie­
raz walkach padli, nietylko liczni rozbójnicy, ale 
także niejeden dzielny urzędnik policyjny obo­
wiązkowość swoją życiem przypłacić musiał.

. Od mniej więcej dwucjh lat panował względny 
spokój — to znaczy napadów bandyckich i tak 
jeszcze wiele się wydarzało, lecz napady doko­
nywano prawie zawsze pojedynczo, tak, że 
często można było się obronić. Dopiero w lecie 
r  z. W okolicach Katowic pojawiła się jakaś no­
wa banda opryszków,. która przez dłuższy czas 
niepokoiła ludność. Była to widocznie tylko ban­
da zwykłych rzezimieszków, którzy nie ważyli 
się Wkraczać do osiedli ludzkich i napadów ra ­
bunkowych dokonywali tylko na ustronnych dro­
gach. Dzięki niestrudzonym zabiegom policji ban­
dytów wreszcie osaczono i osadzono w więzie­
niu. Okazało się, że !są to czterej cyganie Kwiatn 
kowscy, Wszyscy jeszcze bardzo młodzi ludzie 
lwi wieku 16 do 123 lat.

W tych dniach sprawę tych grabieżców roz 
patryWała izba karna katowickiego sądu okrę­
gowego. Rozprawy, podczas których przesłucha­
no 70 świadków, trwały trzy dni. Oskarżonym 
cyganom udowodniono zbrodnie rabunku, znę­
cania się, groźby śmierci i zniewalania kobiet 
w licznych wypadkach. Napadów dokonywano 
zazwyczaj w- nocy — mniej za dnia — przyczem 
bandyci zazwyczaj we dwójkę (wszyscy czterej 
razem przy większych rabunkach) nagle wyska­
kiwali z swej zasadzki, rowu przydrożnego czy 
z poza drzewa i jeden latarką elektryczną sta­
rał się na moment oślepić swoją ofiarę, zarazem 
trzymając ją w szachu rewolwerem, podczas 
gdv drugi zabierał się do przeszukania kieszeni 
napadniętego. Gdy natrafiono na dwie osoby, 
zmuszano je do położenia się na ziemi, twarzą 
do ziemi i w tej pozycji ich rewidowano. Jeżeli 
w towarzystwie napadniętego mężczyzny znaj­
dowała się kobieta, jeden iz bandytów — zazwy 
czaj herszt bandy Karol, zniewalał ją w pobliś 
kich zaroślac-h, gdy tymczasem drugi bandyta 
rewolwerem trzymał w szachu jej towarzysza- 
Podsądni w czasie rozpraw zachowywali się na­
der cynicznie i z całą bezczelnością wypierali si« 
wszystkich czynionych im zarzutów. Sąd uznał 
herszta bandy, Karola Kwiatkowskiego, winnyjri 
zbrodni ciężkiego rabunku w 27 wypadkach, 
zbrodni dokonanych zgwałceń w 5 wypadkach 
usiłow. zgwałcenia w 2 wypadkach', usiłowanego 
zabójstwa w 3 wypadkach, za co ogólna kara 
wynosiłaby 184 ilat i 8 miesięcy. Ustawa jednak 
przewiduje tylko najwyższą karę 15 lat ciężki^ 
go więzienia i taką też karę wymierzono głów* 
nemu oskarżonemu. Drugi otrzymał 10* lat wie 
zienia za 13 rabunków i 1 zgwałcenie, trzeci '*■ 

rok Więzienia, a czwartego dla braku dost, da* 
wodów musiano uwolnić.

aceksy  pa ją k .

Każda gospodyni powinna wiedz eć,
że zaprawi do podłóg

„ JA Ś N IE J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny 1 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuj* 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny- 

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach* 
i składach farb. 2045



jva 30-31 G'YZETA' KALISKA -  7  lutego 192G roku. 3

Wykrycie organizacji komunistycznej w  Atenach.
PARYŻ; G. 7. 'Aten donosi  H avas"  o w y . 

k ryciu  lani wielkiej o rgan izac ji  kom unistycznej. 
P rz y  rew izji  znaleziono k o respondenc ję  i d o r 
knm enly , z k tó ry c h  okazuje  sic, że kom uniści 
greccy u trzym yw ali  ścisłe s to sunk i z M oskwą i 
w szystkim i kom un is tycznym i centram i e u ro p e j­
skim''. Dalej znalez iono  plan o rgan izac j i  rew olu

cy jne j  w A tenach , o raz  !p|ewn£go ro d z a ju  „ C ze ­
ka" , k tó rą  p row adzil i  u rzędn icy  poselstw a so­
wieckiego K ierow nicy  organ izacji  w liczbie 
trzech  zostali a resz tow ani. Dalsze a re sz tow an ia  
są p rzew idziane. W szyscy oskarżen i  o  należeć 
nie  do rej o rgan izac ji  b ę d ą  oddani pjod sąd.

Druzowie proponują rokowania o pokój.
PARYŻ', 0. P o w sta ń c y  a ra b sc y  zaproponoy 

wali w ysokiem u kom isa rzow i dę J o u v c n d o w i  ' 
wszczęcie ro k o w a ń  poko jow ych . Jouvenel  o — 
świadczy), że p rzedew szystk iem  d ruzow ie  po win 
m  w s trz y m a ć  się od dz ia łań  zaczepnych. Na-r

stęp nie kom isarz  f ra n c u sk i  zażądał, aby  szczepy 
poszczególne zaprzesta ły  w a lk  m iedzy  sobą, żag­
la tw ia jąc  spo ry  d rogą  a rb i t ra ż u ,  o raz  aby  zagwa 
rau tow ały  bezpieczeństw o granic.

Bethlen ustąpił.
BUDAPESZT, 0. W skutek  burzliw ego p rze  

biegu osta tn iego  posiedzenia  pa rlam en tu  i sk u t­
kiem zdecydow anego s tanow iska  opozycji kryzys 
gab inetow y zaos trza  się. Należy liczyć się, żc 
B ethlen w c iągu  najb liższych  dni ustąpi. Ustąpię 
nie w yw ołu je  fakt, że na posiedzeniu Rudy Ligi

Narodów

Narady koalicji u prerajera rządu.
WARSZAWA, (!■ W  p o łudn ie  o d b y ła  sic n a ­

rada  p rzeds taw ic ie li  koa lic ji  z p r e m je r a n  Skrzyń 
skim. W  o b ra d a c h  b ierze  udział m arsza łek  se jm u

Rataj. Ytedlug pogłosek  k u lu a ro w y c h  
dotyczy sp raw y  poda tku  m ajątkow ego.

n a ra d a

0 rozwiązanie rady miejskiej Warszawy.
WARSZAWA, G/fi Na pos i edzen iu sej n iowej 

kom isji a d m in is t ra c y jn e j  poseł .Jaworowski z a re  
te ro w a ;  w n iosek  PPS. i |NPR. w sp raw ie  rozwią 
zania r a d y  m iejsk ie j W arszaw  y.

W o b radach ' b ierze  udzia ł m in is te r  sp raw  
w ew nętrznych  Raczkiewicz, k tórego kom isja  za 
wezw'ała n a  posiedzenie .

nieme? w sypu ją  do Eig! narodów.
PA'RYZ, (5. W  poniedziałek  8 hm. rzą d  n ie ­

miecki zam eldu je  w stąp ien ie  do L ig i 'N a ro d ó w  
W sp ra w ie  tej w czo ra j  poseł n iem ieck i był u 
B rianda .

Katastrofa na Oceanie.
NO W Y JO R K , (1. Statek angielski na  Manche 

s te r  telegrafem  bez d r u tu  w zyw a pom ocy  z Oceaf- 
nu. Melduje rów nież , że zab rak ło  m u  węgła do 
maszyn'

Wiadomości meteorologiczne.
BERLIN, (i. W czo ra j  b a ro m e tr  w dalszym  cią 

gu się podnosił. T e m p e ra tu ra  o godz. 2-ej plus 
8 stopi. Cel. o 9-ej w ieczorem  plus 5 stop. We 
Francji ,  szczególniej po łudn iow ej donoszą  o n ie­
zwykłej podw yżce tem pera tu ry .  T e rm o m e tr  — 
w skazyw ał w czo ra j  p lus  22 strop. Cel. W  Akwiz 
g ran ie  było w czo ra j  p lus  15 slop. Z północy  i 
w schodu m eldu ją  m ro z y  i śn ieżne  opiady. Na 
P o m o rz u  w czor aj zano tow ano  silny spadek  te,mi; 
pe rn tu ry .  — Zapowiedz pogody n a  dzisiaj: chłód 
niej — p o c h m u rn o ,  bez iwiększych opadów. W  
noc z sobo ty  na niedzielę będzie  m róz.

Zmiana posła  sowieckiego w Paryżu.
PARYŻ, 6. Z dobrze poinformowanego źródła 

donoszą, że w najbliższych dniach poseł sowiecki 
o Berlinie zostanie odwołany. Jako jego następcę 
wymieniają byłego komisarza skarbu Sokolnibowa.

flnglla nie cfyce nacjonalizacji przem ysłu i Ijandlu.
LONDYN, 6 Wczoraj w Izbie gmin odbyło 

się głosowanie nad wnioskiem Svandena, który w 
odpowiedzi na mowę tronową w imieniu Labour - 
Party żądał nacjonalizacji przemysłu i handlu oraz 
odebrania majątków ziemskich. Izba 299 głosami 
przeciwko 112 wniosek odrzuciła.

Zbrodnie Szwarzuiery w Sejmie Pruskim.
BERLIN, 6. Wczoraj w Sejmie pruskim ufor­

mowała się specjalna komisja śledcza, w celu wy­
krycia stosunku Szwarzwery i morderców Paniera, 
do posłów nacjonalistycznych i Związku Przemy­
słowców. Na przewodniczącego powołano dyrekto­
ra Sądu Okręgowego Gobla na członka z partji 
centrum posła Kutnera, socjaliści przedstawią dru­
giego kandydata. Zainteresowanie w sprawie rośnie,

nacjonaliści, centrum i socjaliści wybiorą referenta. 
Pierwsze posiedzenie publiczne komisji - odbędzie 
się we wtorek 16 b.m.

R ESTAU R AC JA

„L O U V R E“
w s o b o tę ,  dn ia  6  b. m.

lii WIELKA MASKARADA
DAM SKA ORKIESTRA z Warszawy
pod dyrekcią p. PAŁCZYŃSKIEGO,
b. dyr. orkiestry restauracji „W I R Y“.

Wejście bezpłatne. Ceny normalne.

Józef KIELER,
151

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 6.2 Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7.29 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary pokursie 7.24.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 6.2. Paryż 19.46, Londyn 25.24.7 

Nowy Jork 5.19., Berlin 1.23.5

Giełda zbożowa.
BERLIN 5,2. Na wczorajszej giełdzie płaco­

no: Pszenica 24.40, na marzec 27.00, na maj 27.80, 
żyto 14,70, jęczmień browarniany 17.00, na paszę 
14.20, owies 15.60, na marzec 17.70, imąka pszenna 
32.50, żytnia 22.25, otręby pszenne 11, żytnie 9.50, 
rzepak 34, saradela 19, wyka 20, łubin niebieski 12, 
żółty 14, płatki kartoflane 14.20.

Za dewizy płacono: New-York 4.19, Londyn 
20.465, Amsterdam 165.88
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K ardynał /Vlercier.

Zmarły niedawno kardynał belgijski Mer- 
cier należy do najpiękniejszych postaci z 
okresu wojny europejskiej. Choć od dość 
dawna stan  zdrowia kardynała budził po­
ważne obawy, śmierć jego zaskoczyła naród 
belgijski i okryła powszechną żałobą. Po 
udanej operacji, której poddał się kardynał 
29 grudnia, łudzono się jeszcze, że będzie 
można utrzymać przy życiu wielkiego patrjo- 
tę. Nie mogąc się jednak odżywiać nor­
malnie kardynał słabł coraz bardziej i po 
dwutygodniowym okresie ciągłych wysiłków 
zmierzających do uratowanie jego zdrowia 
w dniu 23 stycznia zakończył życie, zacho­
wując do ostatniej chwili jasność umysłu.

W raz z jego śmiercią schodzi do grobu 
jedna z najwybitniejszych i najpiękniejszych 
postaci, którą uwypukliła wielka wojna eu­
ropejska. Dla Belgji kardynał Mercier wraz 
z królem Albertem, królową Elżbietą i bur­
mistrzem Brukselli — Maxem symbolizuje 
historję królestwa w ciągu ostatnich 11 lat.

Syn grabarza z Brain, dzięki swym wy­
jątkowym zdolnościom odbył wszechstronne 
studja teologiczne, zwracając na siebie uwa­
gę władz kościelnych. Papież Pius X oce­
niając wyjątkowe zalety jego umysłu i cha­
rakteru mianował go arcybiskupem Malines 
i kardynałem. Uczony teolog sta ł się pa­
sterzem. Jego głębokie kazania, jego listy 
pasterskie przepojone były zawsze wielką 
znajomością duszy ludzkiej, w której stara ł 
się rozbudzić najpiękniejsze dążenia i ideały.

Wojna zastała go w Rzymie, gdzie był 
na konklawe. W racając do Belgji z tęskno­
tą i niepokojem zastał ją zmienioną do nie- 
poznania. Zycie zam arło pod groźbą wie­
cznego strachu. Wówczas to kardynał nie­
mal od pierwszego dnia swego powrotu za­
czął działalność, która jest jednem  pasm em  
poświęcenia, miłości i bohaterstwa. Osobiś­
cie zaczął odwiedzać m iasta i niemal wszy­
stkie wioski wzmacniając wszędzie zachwia­
ną odwagę, ożywiając słabnące nadzieje w 
lepsze jutro narodu, a przedewszystkiem 
prostując fałsze, któremi wróg siał zwątpie­
nie w dusze obywateli. Zawsze był na po­
sterunku ucieleśniając w sobie niepodległość 
narodu i jego dumę, przypominając mu, iż 
władza, która jest, jest władzą wroga, który 
podstępnie wtargnąwszy w granice Belgji 
opuści je w chwili, kiedy wybije godzina 
sprawiedliwości dziejowej. Nikt lepiej nie 
potrafił przeciwstawiać się w czasach oku­
pacji Bissingowi, Falkenhausenowi i całemu 
sztabowi wyższych oficerów niemieckich, jak 
kardynał Mercier. W czasie największych 
sukcesów oręża niemieckiego z wysokości 
ambony mówił narodowi o jego królu i 
o obowiązkach wobec swego bohaterskiego 
panującego. Budził patrjotyzm i wytrwałość 
Tym hasłom  poświęcił swój pierwszy list 
pasterski. Kiedy w końcu 1915 r. zapragnął 
opublikować drugi — skonfiskowano go pod 
prasą, a kierownik drukarni, mimo prote­
stów kardynała został deportowany.

Kiedy w 1924 roku kardynał obchodził 
swój jubileusz, uroczystość ta miała charak­
ter wielkiej manifestacji narodowej. Brali 
w niej udział: cały dom królewski, rząd, par­
lam ent i niezliczone delegacje z całego pań­
stwa. Wśród tych którzy składali hołd wiel­
kiemu patrjocie znaleźli się obok socjalistów 
katolicy, obok katolików liberałowie, oraz 
przedstawiciele różnych wyznań. To też ża­
łoba dzisiejsza po stracie wielkiego syna 
Belgji, objęła cały naród.
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Parytet gospodarczy.
Ś p ie w a  k u rsu  złotego n ies łychan ie  in teresu­

je  w szystk ich  jako  lako chociażby m yślących  o 
rzeczach  publicznych  ludzi w Polsce.

Po  (oświadczeniu p. m in is tra  s k a rb u  Zdzie 
cliowskiego, złożoueni w Sejmie dn ia  11 b. en. 
w k tó rem  po raz  p ierw szy  była lhowa o t. z\v. 
pa ry tec ie  gospodarczyni" ',  dom ysły  ludzkie  szły 

n iep rz e rw an ie  w k ie ru n k u  odgadnięcia  niejako 
w ysokość/  tego pa ry te tu ,  na k tó ry m  m a  iiyć sta­
bilizow any k u rs  p ien iądza  polskiego.

Rów nocześnie  w ko łach  fachow ych  rozw i 
neta  się w y m ian a  zdań  na tem at celow ości tego 
pa ry te tu ,  przyczem  z ró żn y c h  s tro n  w ypow iada 
no zdanie, że m im o w szystko  pow inn iśm y dą­
żyć d o  osiągnięcia  w możliw ie k ró tk im  czasie 
p a ry te tu  ziota i i u nem  i s łow y ku rsu  d o la ra  5. 18, 
•), jaki się u trzym ał n iep rz e rw an ie  przez dóbr 
re  p raw ie  1 i pół roku .

O sta tn ie  w ystąp ien ie  m inis tra  Skarbu , ja­
kie in ja ło  m ie jsce  na kom isji  budże tow ej 'Sejmu 
dn ia  28 stycznia, rzuciło  snop św ia tła  n a  onutr 
w iana  sprawię i w ykazało , jak  u jm u je  rzą d  spra 
we ku rsu  złotego w zw iązku  z obecną  sytuacją  
gospodarczą , p ien iężną  i k redytow ą. Z tego też 
względu rzecz godna  jes t  na jw yższe j  uwagi i za 
stanow ienia.

P. m in is te r  S k a rb u  w ro z u m o w a n iu  śwem  
wychodzi z następu jącego  zasadniczego założe­
nia;

— Złoty p ien iądz  s tw orzony  u nas został w 
sposób .sz tuczny , s tw orzony  został, jak  się pan 
m injsl<r Zdziechow ski wyraził, d ek re tem , a nie 
został o p a r ty  na rea lnych ' p rzesłankach  naszego 
Życia go.spo da rczo-fin ;  i nso w ego.

Skąd taki w niosek?
■Z zestaw ienia  ściśle cyfrowego. .Statystyka 

w jk a ż u jc ,  że w p ro w a d z e n ie  złotej w a lu ty ,  co by 
}o z re sz tą  do p rzew id zen ia  Wpłynęło na znacz 
Iły  w zrost  naszych  cen w  złocie, a że pod  wzgle 
dem o rgan izac j i  i w y d a jn o śc i  - to znaczy pod  
"Sględelin kosztów7 p ro d u k c j i  stoilmy ba rdzo  s!a_ 
•m, w ięc  skutek  był len, że w lipcu 1.925 roku by 
łiśuiy najdroższyim k ra jem  w Europie.

NARÓD POD BRON!
W ierzę,| w siły w szechm ogące­

go n a ro d u  m ojego w w alce  o w o l­
ność , n ie  ulęknę się h a z a rd u  — bio­
rę  odpowiedzialność '" .

.T. P IŁSU D SK I.
Nie m o żn a  oddzie lić  p ry w a tn y c h  in te resów  

t-kywateli o d  in te resu  P ańs tw a , bo P a ń s tw o  jest 
'W ganizafją , s tw o rz o n ą  p rzez  sw ych obywateli 
P °  to, by  icli 'b roniło  — by  ro z c ią g a ło  nad  ni— 
m i opiekę. O byw ate le  zaś b ro n ią c  swego P a ń ­
stw a, gdy m u  zagraża  niebezpieczeństwo. O dda­
ją c  ha o b ro n ę  P a ń s tw a  sw e mienie, sw ą  krew , 
życic swoje, czyn iąc  to w św iadom ości,  ze 
b ro n ią  p rZe?r (o sam o swego dojmu, swego m ie 1- 
m a  i tych  w a r to śc i  m a te r ia ln y ch , m o ra ln y ch  kul 
to ra ln y ch  i cyw ilizacyjnych , k tó re  bądź  odziedzi 
czy b  po p rzo d k ach  i do k tó rych  sam i dorzucili  
no w y ch  w artośc i ,  zdoby te  ciężką p r a c ą  i w ie l­
kim Vysilkicin> i k tóre  p r a g n ą  przekazać sw ym  
dziecioni, a p rzez  n ie  da lszym  pokoleniom . DÓb- 
ni,i k tó rych  b ro n ią ,  są  za ró w n o  d o b ram i indy 
w idua inęm i,  jak o  też d o b ra m i  zb io row om i, do- 
braani, k tó re  są w łasnośc ią  całego n a ro d u  lub 
jego części i s łu ż ą  ku  poży tkow i zb io row em u.

. r o  też w' o b ecn e j  sy tuac j i ,  w e  w łasnym  P a ń  
stwae społeczeństw o jako  ca łość  n ieuśw iadom iło  
sobie dostatecznie, lego całego sp lo tu  zagadn ień  
jak ie  w ła sn a  o rgan izac ja  P a ń s tw o w a  s taw ia  
przed n ini |aj< w- dziedzinie  w ew nętrznej ,  jak  i 
w odniesien i, ,  do zagadnień im iędzynarodow ych  
Jednym  % tak ic h  zagadnień jest o b ro n a  gran ic  
naszego p a tfslwa. S p ra w a  o  niezm iernej doniosL 
losci, sp ra i rą  o b ro n y  przed na jazdem  nieprzy 
jacicla , k tó ry b y  nam  p rzeszkodził  w ' u rząd zan iu  
się .juk chcem y, k tó ry b y  naim sw oją  wolę, swój 
język, swój o b y cza j  i iswoje religje ch c ia ł  n a ­
rzucie, k tó ry b y  obc iąża jąc  nas  iwielkicmi po<- 
datkam i, brał b rac i  i synów  naszych  w r e k ru ty  
a b y  wy S3 lać  ich za dalek ie  m orza  i lądy  dla 
sw oich  po trzeb , słow om  najp iln ie jszą  sp raw ę  z 
pomiędzy całego szeregu pilnych, .jest sp raw a  
obrony Ojczyzny i pogotow ia  przeciw! najazdow i 
w rog ich  nam  sąsiadów . W rogów  imamy, dużo, 
gdyż uw aża ją  nas  za ła tw ą  zdobycz, za n iedaw ­
nych swoich niewolników. Marzy o p o d b o ju  nas  
drapieżny i krw iożerczy  Niemiec, przeimyśliwa 
o zbliżeniu się clo ś ro d k a  Europy, przez zajęcie

.Takąż więc wytw orzyło  się sy tu a c ja ?
Oto laka- że w artość  nab y w cza  złotego była  

niższa w k ra ju  niż zagranicą, co n ieu c h ro n n ie  
do p ro w ad z ić  m usiało do og ran iczen ia  nąszycli 
możliwości ek sp o rto w y ch  i do Załam ania b i­
lansu  handlow ego. T tak się  leż stało z w iadom e 
mi sku tkam i dla zdrow iu  p ien iądza  polskiego i 
całokszla lu życia gospodarczego k ra ju .

P u n k i  wyjścia w rozmow ie p- m in is t r a  Skar 
bu jest więc laki:

— K u rs  złotego p r z y  obecnych  naszych gospo 
darczo -spo łecznyeb  k o n ju n k tu rach  m u si  być u- 
Irzym any  na pozioimie, k tó ry b y  •zapewniał rów  
no\vagę m iędzy  cena‘in;i W złocie w kra  ju i zac 
gran ica  z pew nem  odchyleń  i ęm na m in u s  d la  cen 
w ew nętrznych . T y lko  p rzy  tak im  kursie  m oże­
m y p rze trw a ć  obecne  stosunki.

Otóż gdy w lipcu  u h .  ro k u  skrócony  wskaź­
n ik  cen h u r tow ych  w złocie wynosił 1 l1/ (1915 
rok  100), lo W na s tę p n y c h  m iesiącach wobec 
spadku  złotego oczyw iście  u jaw n iła  się i znacz 
na  zniżką lego w skaźnika (m in im u m  w g ru d n iu  
uh. roku , gdy k u rs  d o la ra  o b rac a ł  się w g ran i­
cach  1 0 - 1 2  w skaźn ik  spad ł do  81). P rz y  obce  
nyirn zaś k u rs ie  złotego w skaźnik  wynosi 102, co 
w skazu je  m n ie j  więcej, że w spom niana  powy­
żej rów now aga  została osiągnięta. A' więc óbac  
■w k u rs ,  us tab ilizow any  od kilku tygodni, jąkkol 
w iek w y ra ź n ie  lego p. m in is te r  Skarbu  nie po 
wiedział, u w ażać  należy za k u r s  p a ry te tu  gos­
podarczego.

Łzy znaczy lo, że raz  na zawsze reżygnujei- 
m y  z p a ry te tu  złota? •

B yna jmniej. W  m ia rę ,  gdy koszta p ro d u k c j i  
b ę d ą  się ię nas  o b n iż a ć  a pod  tym względgmj jest 
do z rob ien ia  aż nadto  Wiele będziem y się ..przy 
su w a ć "  do p a ry te tu  złota.

W  len sposób, nie t ra c ą c  rtni h a  chw ilę  z 
oczu celu, d o  k tó rego  pod  względcnl walutowym  
zmierzfalmy, a m ianow ic ie  p a ry te tu  złota, bęH 
dzielny u1rz,vlmyw:di k u r s  złotego na  poziom ie  
odpow iada jącym  rea lnym  w a ru n k o m  i wymoL 
ganiom  naszego życia gospodarczego. ^

I takie s tanow isko  jest słuszne. Bo trzeba  so 
h ic  p rzypom nieć , o czćm się u  nas  nie zawszie 
pam ięta ło , że nie życie gospodarcze dla  p ienią­
dza a p ien iądz  dla  życia gospodarczego istnieje  
i życiu  tem u służyć w in ien . Td.

naszego k ra ju  c z e rw o n y  m oska l .  A by  te ludy  rwiy 
zbyły  się. swej chętki, m u szą  wiedzieć, że go­
lowi jes teśm y do  odporu ..  A’ ch c ąc  dać  tem u  r a c ­
jonalna Odpór trzeba  s tw orzyć  w ie lką  Siłę 
z b ro jn ą ,  k tó rn b y  napełn iła  przeciwników7 n a ­
szych  szaćunkiem , a w raz ie  n a p a d u  z ada łaby  
im  z m ie jsca  k lęskę  i nie pozw oliła  wsi naszych' 
i m ia s t  palić , a m ien ia  grabić) Mamy do  o b ro n y  
około  1)000 'k im . granic . Dla skutecznej jej o b ro  
ny  p o trzeb a  zgodnie z doświadczeniem  ubiegłej 
w o jn y  licząc jedneg )  /oTrtierza n a  m e t r  (w ra z  
7. reze rw am i)  5 m ilionów 7 żołnierzy. T o  jedna 
s tro n a  te j  pa lące j  sprawy, d ru g a  że przy  tej iloś 
ci żo łn ierza  m u s ia ło b y  .być pow o łanym  coroczi- 
n ie  1 250 m łodzieńców  w kwiecie  w ieku jako 
re k ru c i  dope łn ia jących  tą l iczną  a rm  je. .Tak 
w ielkie s tra ty  ponos i  Państw o, gdy tak l iczna  
ilość je j  obyw ate li ,  zos ta je  o d ry w a n ą  od eodzien 
nych wkirszlatów p rący .  R ozw iązan ie  przeto śp ra  
w y  ogrom nośei g ran ic  p ańs tw a, przez u trz y m a  
nfe s ta łe j  licznej a rm j i  spow o d o w ały b y  ruinę 
je j  ska rbu , a co zatem i samego P a ń s tw a ,  nie 
jest to p rze to  rozwią[zanie. T rz e b a  więc por 
myśleć, czyżby nie m o żn a  tego ciężaru  ulżyć
i u rządz jć  się tak; żeby z jednej s t ro n y  nie obćia 
żać sk a rb u  pańs tw a, z d rug ie j  żeby dać  Temuż 
p a ń s tw u  potężną  siłę o b ro n n ą  n a  w ypadek  w o j­
ny.

Gafy szereg pańs tw , jak  cfc. nasi najbliżsi 
sąsiedzi Niemcy dalej Szw ajcarzy , Ja p o ń c z y c y  
Francuzi, 'Anglicy. A m erykan ie  i imaleńkie nad ­
bałtyck ie  pań s te w k a  Estonja, Do tw a  i Szwecja, 
'dawno już k w es t ję  ta ro zw ią z a ły  p rzez  s tw orze ­
nie przysposob ien ia  wojskowego, w7 ca ły m  sze­
regu ro z m a i ty c h  zw iązków  strzeleckich i towaj- 
rzystw , k tó ry c h  cz łonkow ie  uczą tśię sztuki wOt- 
jennej. W  p a ń s tw a c h  Tych już w  szko łach  rozr  
poczyna się n au k a  n n iś try  i s trzelania. P rzez  po­
p ie ra n ie  i udzielanie pom ocy  przez, państw7© 
związkom  u p raw ia jąc y m  przysposobienie  w oj­
skowe, wielka część ludności już o d  najmłodszle 
go w ieku  jest p rzy g o to w a n a  do  s łużby  wojsktoi- 
w e j i w  raz ie  w o jn y  p o w o ła n a ,  tw orzy  łab ro  po 
w a ż n ą  silę  zbro jną . My też chcąc  s tw orzyć  trw a  
te g ran ice  naszego P a ń s tw a  łmusitmy jak  najusilr  
n ie j  Wziąć się do p r a c y  p rzysposobienia  wojsko 
wego, tw o rzą c  jakna jlićzn ie jsze  zw iązki i towa 
rzystw a u p raw ia jąc e  n a u k ę ’ sztuki w ojskowej.

O becn ie  i W nienajd łużśzyni czasie sejm - 
nasz będzie  ro z p a t ry w a ł  u s taw ę  o przysposobię  
niw w ojskow ym , s ta w ia jąc  tą sp ra w ę  inicjono- 
w a n ą  dzisiaj przez niew ielkie  grupy naszego spo

łeczeństwo, jak o  sp ra w ę  p ie rw szorzędne j  dla 
P a ń s tw a  wagi, n a  g runc ie  praw nego  obow iązku.

M inisterstw o S p ra w  W o jsk o w y ch  pragnie 
p rzy jść  P ańs tw u  z pom ocą  i dać  re a ln e  podsta ­
w y  p ra c y  przysposobienia  w ojskow ego, opracor- 
w ato  < a ty szereg p ro jek tów , k tó re  już dziś roz­
poczęto realizow ać, p rze tw orzen iem  całego npn 
r a tu  pom ocniczego złożonegp z fachow ych sil 
o ficerów  sz tabow ych  z w szechstronnym  do św ia d  
czeniem i dużym  au to ry te tem , k tó rz y  za jm ow ać  
się będą  k ie row an iem  p ra c  DrzySposobienia woj­
skowego. Tej in ic ja tyw ie  wielkiej na leży  się 
jakr.ą jw yższe  uznanie, lecz aby  ona  nie  posz ła  
na  m arne , spo łeczeństw ^  w z ro zu m ien iu  o b ro  
ny w ła sn y ch  interesów, p rzez  o b r o n ę  g ran ic  swe 
go P a ń s tw a  w inno  poczynić j a k  n a jd a le j  idący  
wysiłek przez, o rgan izow an ie  się. i w stępow anie  
do związków: p rzysposob ien ia  wojskowego.

N iech  hasło . .N aród  pod  b r o ń " '  s tanie się 
has łem  ka/.dego obyw ate la , k tó ry  w  z ro z u m ie ­
niu n aw e t  w łasnych in teresów  będzie o b ro ń c ą  
interesów7 Państw a .

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .

W niedzielę, dn. 7 lutego wschód słońca przypada 
o godz. 7 m. 6; zachód o godz. 16 m. 32 
Przybyło dnia godz. 1 m. 42. Długość dnia wynos. 
9 godzin 42 m.

— X -ty  P o r a n e k  M u z y c z n y  o r k i e s t r
2 9  p. S .  K. z udziałem p. N. Mamrotbówny pod 
kierunkiem kap. L. Ksionka, odbędzie się w niedzielę 
dn. 21 b. m. W programie: Uwert. „Gdybym był
królem" Adama, Symfonia H-moll Szuberta, Suita 
„Gronlandzka" Frederitsena, Hiszpańska fantazja 
„Uroczystość w Araujuez" Demerssemana i „Ah 
perfido" znakomita arja Beethovena z akomp. or­
kiestra odśpiewa p. N. Mamrothówna. Początek 
jak zwykle o godz. 12 w południe.

— Z „ S c k o f a “ . W dniu 14 lutego r. b. 
odbędzie się Walne Roczne Zebranie w Banku 
Ziemi Kaliskiej o godz. 2-ej pp. w pierwszym ter­
minie, o godz. 4-ej pp. w drugim.

Z R e s t a u r a c j i  „Louvre". W sobotę dn. 
6 b.m. odbędzie się maskarada, połączona z nies­
podziankami. Do tańców przygrywa znany kwintet 
damski pod dyrekcją p. Pałczyńskiego b. dyrektora 
orkiestry restauracji „Wiry" w Warszawie. Tanie 
ceny restauracyjne, wyborna kuchnia, i dobra or­
kiestra, zapewnią maskaradzie powodzenie. Wejś­
cie bezpłatne.

— K r a d z ie ż .  P. Mecwaldowski Wacław 
zam. w Noskowie, zameldował w Policji o kradzie­
ży na jego szkodę narzędzi zegarmistrzowskich 
warłości 350 złotych. Dochodzenia prowadzi po­
licja.

— B l a s z k a r z e .  Znów mamy do zanotowa­
nia fakt rabunku, z ręki pieniędzy. Oto podczas 
gry w „trzy blaszki" Andresowi Karolowi, zamiesz­
kałemu we wsi Myje pow Ostrzesowskiego, wydar­
to z ręki 50 zł. Poszkodowany Andres udał się 
do komisarjatu, w tej sprawie przytrzymano w po­
licji niejakiego Sucheckiego Alfreda.

— D r o b n e  k r a d z i e ż e .  Zelig Adler zam. 
ul. Babina Na 26, zameldował w komisarjacie, te  
nieznani złoczyńcy skradli mu ze straganu jedną 
parę butów.

Pozatem w komisarjacie zameldował Mańka 
Stanisław, zamieszkały przy ul. Nowy Świat 6, o 
kradzieży na jego szkodę 2 prześcieradeł.

Dochodzenie prowadzi w tych sprawach E.U.S.
— P r z e d  w y m ia r e m  p o d a tk u  d o c h o ­

d o w e g o .  Z łódzkiej Izby Skarbowej otrzymano 
garść informacyj w sprawie składania wykazów 
mieszkańców (białych i fioletowych^, do wymiaru 
podatku dochodowego na rok 1926, a mianowicie 
kto obowiązany jest takie wykazy składać, a więc:

1) zajmujący mieszkania (główni lokatorzy 
winni złożyć wykazy do dnia 15-go lutego właści­
cielom domu;

2) głowy rodzin, podlegający oodatkowi do­
chodowemu (dochód z pracy — 2500 z ł ,  pozate.n 
— 1.500 zł.), komisjom szacunkowym, urzędom 
skarbowym lub właścicielom domów;

3) właściciele domów do dnia 15-go lutego 
1926 r. komisjom szacunkowym (urzędom skarbo­
wym).

W wykazach należy pomieszczać tylko osoby 
zamieszkałe w dniu 15-ym grudnia 1925 r chociaż­
by chwilowo nieobecne. Kto nie otrzymał formu­
larzy wykazów, winien zwrócić się o nie do urzędu 
skarbowego. Składając wymienione wykazy, nale­
ży żądać pokwitowań.

— U k a z a ł  s i ę  nr. 10 T y g o d n i o w e g o  
M a g a zy n u  i l u s t r o w a n e g o  „To«To* pod re­
dakcją Juljana Tuwima. Zawiera treść następującą: 
Rada Ligi Narodów w karykaturze włoskiego ar-
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Dnia 7 lutego, w  dniu patrona mego męża
ś . f  p.

Romualda Kozłowskiego
•

odprawiona zostanie za jego duszę Msza Św. w  kościele 
O. O Jezuitów o godz. 40 rano, na którą zaprasza rodzi­
nę, kolegów, przyjaciół i znajomych

ZON A«

tysty- — Radości i rozkosze raju. — Dynamit. - - 
Męki twórczości. — Na falach oceanu. — Notatki 
naukowe. — Z szerokiego świata. — Zniekształca­
nie Uała. — Eksploatacja „Ognia ziemskiego". — 
Tutti-frutti. — Dziwactwa mody w wiekach śred­
nich. — Ciężka praca literata. — Łażące ryby., — 
5 port. — z szarej prowincji. — Korespondencja z 
Wielunia. — Krzywe zwierciadło. — Taniec dzikich 
ludów. — Uwaga! Dzika wizyta w redakcji. — Lom- 
jjard w Monte Carlo. — Trochę śmiechu. — II Kon­
kurs „To-To". — Rozstrzygnięcie i uzasadnienie.

Rozrywki. — Szachy. — Korespondencja. — Czy 
wiesz że... — Nowinki warszawskie z przed stu lat.

Nowości filatelistyczne.
■— Nr. 6  „W iad om ości L itera ck ich "

^ewiera opowiadanie J. Kaden-Bandrowskiego z 
cyklu „Miasto mojej matki" p. t. „Polityka" w ca- 
lości, na dwóch stronach, ertykuł K. Irzykowskiego 
0 »Moich wspomnieniach" Przybyszewskiego, ko­
respondencję z Berlina o siedemdziesięcioleciu prof. 
Al* “ riiknera, wywiad z czeskim tłumaczem Że­
romskiego, Vondrackiem, uwagi o młodym pisarzu 
francugium, R. Grovelu, krenikę ilustrowaną, re­
cenzja teatralne An. Słonimskiego, muzyka J. 
lwaszkiewicza notatki, przegląd prasy, wreszcie 
rozstrzygnięcie konkursu „Kto zna naprawdę po-

Polską".
— „Blaski**, P o w ie ś ć  M. D om ań sk iej.

„Bibljoteka Domu Polskiego", tom 33 pod redakcją 
Ignacego Płażewskiego. Powieść ta  porusza od­
wieczne zagadnienie ludzkiej psychologji, konflikt 
pomiędzy światem czystego piękna artyzmu, umiło­
wania blasków i rozkwitu życia, a światem ideałów 
społecznych, pracy dla dobra ogólnego, co zwią- 
zane jest nieraz z wyrzeczeniem się osobistego 
szczę§Cja Urocza artystka Mira pociąga za sobą 
w świat piękna surowego pracownika idei d-ra 
Leśniewskiego. Lecz nie na długo. Zaklęty czar 
przerywa pierwsza wstrząsająca duszą wiadomość 
ze świata chwilowo opuszczonego. Pomimo takie­
go zekoficzenia z powieści widoczne jest, że sym­
patie autorki pozostają w krainie piękna i radości 
życia, a umiejętnie rzucone nastroje ze słonecznych 
kram polucjnja potęgują jeszcze wrażenie blasków 
życiowych.

~~ t ,S ta n is ła w  S t a s z io 11. Zarys biogra­
ficzny w setną rocznicę zgonu — napisał Stanisław 
Cieszkowski. „Bibljoteka Domu Polskiego", tom 
32 P°ó redakcją Ignacego Płażewskiego.

P rzędu naszych wielkich przewodników, wal­
czących o rzecz narodu i jego niepodległość, na­
leży ‘̂ n is ła w  Staszic. Któż nie wie, jak wybitną 
•rote ° “egrał ten m ąt stanu w dziejach Polski. Był 
njetylko politykiem, a zarazem filantropem i uczo­
ny* ., “ Vł jednym z najpierwszych obywateli, spo­
łeczników, jednym z najbardziej oryginalnych urny- 
ild# swego czasu Wiekopomne słowa: „Paść 
mot® n®ród wielki, zniszczeć tylko nikczemny", 
był dla ni6g0 zarówno wyznaniem wiary wartości 
nar£>du Polskiego jak i przewodnią ideą jego wielo- 
8 tr0 n/\eJ pracy dla ojczyzny. Znany z wielu swoich 
prac historyC2no.jiterackich St. Cieszkowski w zwię­
dłym 1 bardz0 przejrzystym zarysie biograficznym 
w setną roę2njCę zgonu znakomitego męża daje 
nam le . *grupowany materjał, że każdy może pojąć 
znactcj'1® i wielkość Staszica z tej pracy. Do 
licznych “*ieł o tym wielkim działaczu przybywa 
rzecz wartościowa. Wydając zarys ten, Bibljoteka 
D on* P ° 'skiego przyczyniła się wielce do udostę­
pnienia wladon\ości o tym wielkim polaku.

projektu ustawy sejmowej poseł Łypacewicz 
wniósł wczoraj do laski marszałkowskiej. Proje­
ktodawca reguluje opłaty według stanu majątko­
wego opłacających i w tym celu dzieli paraf jan na
3 klasy. Do pierwszej zalicza osoby, posiadające 
majątek powyżej 100 tys. zł. lub dochód roczny 
conajmniej 12 tys. zł., do drugiej — od 15 do 100 
tys. zł. lub dochód od 4 tys. do 12 tys., do trze­
ciej — posiadaczy gospodarstw do 15 ha lub inne­
go majątku do 15 tys. lub dochód roczny do 4 
tys. rocznie.

Opłaty mają wynosić:
Za spełnianie obrzędów 
religijnych w klasie . I.—

zł. gr.
Chrzest bezpłatnie 
Od każdej zapowiedzi 2.—
Od ślubu 25.—
Od wywodu 3.—
Chowanie cicne bezpłatnie 
Za pochowanie ze śpie­
wami (osób ponad 15 lat) 50.—
Za pochowanie ze śpie­
wami (do lat 15) 25.—
Kościelnym */< część tak­
sy tych 2 ostatnich opłat 
Od wystawienia katafalku 
większego —.10
Od wystawienia katafalku 
mniejszego —.15
Za eksportacje 25.—
Od wilji śpiewanych 30.—
Kościelnym 3 część taksy
4 ch ostatnich opłat 
Za mszę czytaną 10.—
Za mszę śpiewaną 20.—
Za mowę pogrzebową we­
dług umowy
Za każdą świecę przy cho­
waniu 1,—
Za każdą lampę 1.—
Za dzwonienie jeden raz 
w jeden lub dwa dzwony 4.—
Za dzwonienie w dwa tyl­
ko lub w jeden dzwon 2.—
Pokładne na fundusz 
cmentarny od starszych
ponad lat 15 20.— 10.— 5.—
Od osób do lat 15-tu 10.— 5.— 2.—

W dalszej części projektu ustawy powiedzia­
no, że duchowny nie może żądać więcej, ponad
powyższe opłaty a wszelkie branie opłat ponad
taksę będzie karane jako lichwa Ubodzy i bezro­
botni mają być wolni od opłat za eksportację, 
dzwonienie i od pokładnego. Ponadto ustawa 
zabrania pobierania opłat za kartki do spowiedzi 
wielkanocnej i ofiar pod nazwaniem „kolendy".

Przytoczony powyżej projekt ustawy niewąt­
pliwie będzie przyjęty przez tysiączne rzesze ludo­
we z szczerą wdzięcznością. Pytanie, jak się doń 
odniosą duchowni; wchodzący w skład Sejmu?

O F I A R Y .
Z powodu niebytności na Dancingu dn. 1/II. 

na rzecz Kaliskiego To w. Dobrocz. przesłali nastę­
pujące ofiary na ręce p. Starościny Stefańskiej

n a n i R n rr in rp li  3

1 1 - 111.—
zł. gr. zł. gr.

1 — —.50
12 — 3 —
1.— —.25

20 — 6 -

1 0 .- 3.—

— 6. —.3

—.10 —.5
10.— 5.—
2 0 .- 6 —

6.— 3 -
1 2 .- 6.—

—.50 —.25
—.50 —.25

2 — —.50

1 — —.50

R A D I O .
P r o g r a m  na n ie d z ie lę  7 lu te g o  r .  b .

BERLIN (505. 576.1300) 9  Muz. Kościelna: 17 Koncert;
20.30 Koncert; 22.30 Muz. taneczna.

WROCŁAW (418,251) 11 Muz. kościelna; 17, 20.10 Kon­
certy; 22 Jazz-band z Bouboniery.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 21.15 Muz. Kościelna; 
13.45 Koncert; 20 Opera; 22 Muz. taneczna.

KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—) 11.30 Koncert; 8.30 P ro­
gram berliński.

LIPSK (452, 284) 8.30 Organy; 9 Muz. kościelna; 12, 16 
i 20.15 Koncerty.

MONAHIUM (485.340) 11 Dzwony; 11.30 i 16 Koncerty; 
20 Koncert. *

MONSTER (410, 283, 259) 9 Muz. kościelna; 15.30, 16 i
20.30 Koncerty; 22 Muz. taneczna.

MEDJOLAN (320)21 Koncerty.
BARCELONA (325, 460) 18 Opera; 20.50 Koncert.
PRAGA (368) 13, 17, 20.05 Koncerty; 21.30 Muz. taneczna. 
OSLO (382) 11 Muz. kościelna; 20 i 21 Koncerty; 22.30 

uzyka taneczna.
RZyM (425) 10.30 Muz. kościelna; 14, 20.40 Koncćrty. 
STOKHOLM (427, 1350) 11 Muz. kościelna; 19.30 Opera; 

21.40 Koncert,
TULUZA (441) 21.45 Koncert; 22.25 Muzuka taneczna. 
ZURYCH (515) 11, 15, 16 i 20.15 Koncerty..
WIEDEŃ (530. 404) 11, 16, 18.15 Koncerty; 20 Opera. 
BUDAPESZT (546) 14 Muz. kościelna transp. z kościoła 

parafialnego; 16 Koncert; 17.30 Muz. kościelna z kościoła re ­
form.; 18.30 Muzyka taneczna.

H1LVERSUM (1050) 10.40 Muz. kościelna; 15.20 i 20.50 
Koncerty.

LONDYN-DAVENTRY (365, 1600) 16.30 Koncert; 17.10 i 
19 Koncerty.

Jakie mają być opłaty
xm s p e łn ia n ie  o b r z ą d ó w  r e lig ijn y c h .

Palącą sprawę uregulowania opłat za speł­
nianie obrzędów religijnych opracował w formie

pani Bacciareli 
Dukalscy 
Duccy
dyr. Chrzanowscy 
prez. Młynarscy 
dyr. Mochlińscy 
dr. Sulikowscy 
dyr. Szyszczyńscy 
podpis nieczytelny 
Grodniccy

3 zł. 
10 „
5 „ 

10 „ 
10 „ 
10 „
6 „ 
6 .  
5 „

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZV SEJMIKU 
o* dn. 6  lu te g o  1926 r . g o d s . 7-a r a n e

1) Ciśnienie powietrza 7 5 5 .6
2) Kierunek wiatru NW.
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba mgła.
S) Wilgot. bezwzględna 4 .5
S) Wilgot. względna 98 1
7) Temp. powietrza + 1 .0
8) Ilość opadów O.l
9) Najwyż. temp j-§ J- "5 + 4.1

10) Najniż. temp. ' M 3 B -1 .7
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p. + O .I7

D R U K A R N I A  
i  I N T R O L I G A T O R A  
„GAZETT K A L I S K I E J "
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to: dzieła, 
broszury, sprawozdania, wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarnia w Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykonanie d ru k ó w  p u n k tu ­
a ln e  i b a r d z o  a z y b k ie

*

Składajcie ofiary
na Inwalidów wnjeDwb-
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D o  w y n a j ę e i a

2 duże pokoje
7. werendu, a wkrótce trzeci 
z przedpokojem, 20 minut dro­
gi od m iasta, 7-my dom za ko­
ściołem  Rypinkowskim przy szo­
sie. Dom w ogrodzie nadaje 
się na letnisko. Zagorzynek 
dom Hansa. 139

„STRUBE“
D ota. Z ło tn ik ! W ielk ie  

I S k a r s z e w
sprzedają 
o w i e s
do siewu po 50% drożej, jak 
giełda warszawska. Najmniej­
sza Hość 10 metrów dochodzi 
cena worka. Sąsiadom mogą 
Złotniki Wielkie wymieniać 
1 qw. S trube na 1,5 czystego, 

dobrego obrocznego owsa.
_______________________ 148

Zginęły
4 weksle bez żyra, dwa z nich 
po  30 złotych podpisane A. 
Sztein płatne 17.11 i 24 II, trzeci 
na 30 złotych płatny 15.11 pod­
pisany J. Bornsztein, czwarty 
na 60 złotych podpisany B. 
Działoszyński płatny 21.11. We­
ksle w obcych rękach nie m a­
ją wartości, oraż książeczka 
wojskowa wydana przez P. K. U. 
w Kaliszu i paszport wydany 
w Turku, na imię Salomona 
Kibel, rocznik 1902. 144

Zginęła kart* b ezterm i­
now ego urlopu wydana 
przez 13 pułk piechoty w Puł­
tusku, na imię Józefa Boryc­

kiego, rocznik 1896.
*  143

I NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY *)

O D C I S K I
skore; zgrubiała : brodawki;

„K L A W I
1 ©

A P . K O W A L S K I
“ W  W f l  P S  7  A W I C

Z powodu likwidacji jest 
do  s p r z e d a n ia

ZAKŁAD
ś lnsarska-m echanlczD ;
Spółka Metalowców w Kaliszu, 
przy ul. Stawiszyńskiej Na 2.

W szelkich inform acji co do w a­
runków  kupna, udzielają  członkow ie 
K omisji Likwidacyjnej p.p. J. Tw ar­
dowski i H. Królik, codzienn ie na 
m iejscu  lub te ż  przy ul. M arjańskiej 
Na 4, w godzinach od 10—12 i od 
2—4 po południu.

K om isja Likwidacyjna.
133

P F z y i m i ę  
n a  s t a n c j a

małoletnich gimnazjastów 
lub panienki z całodzien­

nym utrzymaniem.
W iadom ość: ul. G arncarska 12, 

p a rte r, m. 2. 136

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, oraz p aszport wydany 
przez M agistrat m. Kalisza, na 
imię Berka Adlera, rocz. 1900.
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Słynne w całym  św iecie

Zioła z Gór Harcu
D -ra  L a u e ra

Z alecane przez  najsłynniejsze po­
wagi lekarsk ie , jak prof. B erlińskiego 
U niw ersy tetu  Dr. v. Leyden, Dr. Hoch- 
flo e tte r, Dr. M artin i w ielu innych wy­
bitnych lekarzy, radykalnie usuw ają 
w szelkie c ierp ien ia  żołądkow e, c ie r­
p ienia w ątroby, c ierp ien ia  nerek , ka­
m ien ie  żółciow e, hem orojdy, artre tyzm  
i reum atyzm .

Z io ła  z  g ó r  H arou
d -ra  L auera zostały  nagrodzone na 
w ystaw ach lekarsk ich  najw yższem i od­
znaczen iam i i zło tem i m edalam i w B er 
lin ie, Londynie, W iedniu, Paryżu i w ie­
lu  innych m iastach . T ysiące podzię­
kow ań o trzym ał Dr. Lauer od osób 
w yleczonych. C ena ’/a pudełka zł. 1.50, 
podw ójne pudełko zł. 2.50. S przedaż 
w ap tekach  i sk ładach aptecznych.

UWAGA: Każde oryginalne pudeł­
ko zaopatrzone Nr. 43 w/g rej. w Min. 
Zdr. Publ. 2224

P T T T n o g ra f j i  wyucza w szystkich li- 
J  I E  stow nie bezpła tn ie , f f le m  
propagandy Insty tu t S tenograficzny 
A ntoniego W ojnara, W arszawa, K ru­

cza 26. 105

SC

SKŁAD M R TER JflŁO W  PIŚM IEN N Y C H
GAZETY KALISKIEJ"

sr, z ogr.:odp.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Bamki wszelkich ioi matów do fotografjiodóOg. sz.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w  pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

:x:

DLACZEGO Je s ien n e Targi W iedeńskie 
tak  udane?

1925 r. były

DLATEGO, że w W iedniu, jako rynku cen tralnym  środ-
----------------- ■— kowej Europy, 7000 wystawców poleca  sw oje

wyroby w obfitym  w yborze i po najniższych 
cenach!

DLATEGO TEŻ ODWIEDŹCIE

10 Wiedeńskie Targi Międzynarodowe
od  7—13 m a r c a  1926 r .

.  Imprezy specjalne:
M iędzynarodow a,W ystaw a Autom obili i Motocyklów, 

.E lek tryczność  w ro ln ictw ie",
.T echn iczne  now ości i wynalazki",

W ystawa m yśliwska.

W iza p a s z p o r to w a  z b y te o z n a l
Z leg itym acją Targów i z zagranicznym  paszportem  wol­

ne  przekroczen ie  granicy. Zniżka biletów  na ko lejach  polskich, 
czechosłow ackich  i austrjackich .

Inform acje w szelkiego rodzaju  i legitym acje Targów 
m ożna otrzym ać przez

W i e n e r  M e s s e ,  A. G., W ieo ,  VII.,
jak  rów nież u honorow ych przedstaw icieli:

Łódź, Schenker & S-ke, Tow. Akc. dla Międzyna­
rodowego Transportu, Pomorska 21.

„ Finkenstein & Baum, Przejazd 20.
„ Konsulat Austrjacki. 127

FABRYKA 
ogrodzeń drucianych

J. S ZCZBPI S A
w  K A L I S Z U ,

u l .  M ły n a rsk a  Ns 9, (obok cm entarza) dom własny.
I ODDZIAŁ: wszelkie ogrodzenia z najlepszego dru­

tu  ocynkowanego, jako to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebal­
nych, jak również posiada stale drut kolczasty, skobel- 
ki, arfy do węgla i żwiru, m aterace do łóżek, wycieraczki 
do nóg, kraty do okien.

II ODDZIAŁ: roboty blacharsko-galanteryjne, po­
bielanie kotłów, rądli, samowarów, i t. p.

C eny p r z y s tę p n e .  *DBir C eny p rz y s tę p n e .
  2101

Korzystna okazja
Z powodu 

nagromadzonych zapasów 
w  f i rm ie

P I W E K
KALISZ, Wrocławska 13

urządzoną została

T ania sprzedaż
poi*cenie zakupu i niżej na­

stępnych przedmiotów, a mianowicie:

WYROBY ARTYSTYCZNE z TERRAKOTY, 
FIGURY, BIUSTY, ŻARDINJERY, WAZONY, 
KRYSZTAŁY, MAJOLIKA, Wyroby niklowe. 

C eny k o s z tu  i n iże j.
O bejrzen ie  przedm iotów  n ie  obow iązuje do kupna. 22

O S I A D Ł E M  m  O S T R O W I E

G ąsiorow ski, adwokat.
R ynek  31. T e le fo n  4 4 .

[  O r n i  wEtaetyi K s liik ią f"  A leja  Józefiny  B u Mjflamcn -  .gazeta ■ f c M a w 5R.:zj.ogn. oap.̂ B sB a k tn r  A. ilA U fc H H T .


